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wriwra

(0) Niedawno podaliśmy wiadomość 
c odrzuceniu przez komisje sejmową dla 
reformy wyborczej tego paragrafu, który 
przewiduje równe prawo wyborcze dla 
wszystkich. Czynu tego dokonano wię­
kszością 20-tu głosów przeciwko 15 tu. 
AV miejsce projeKtowanego przez rząd 
równego prawa wnieśli proscy konserwa­
tyści i wolno-konserwatyści poprawką 
która zmienić ma w przyszłości trzykla­
sowy system wyborczy na sześciokla 
■owy.

Szesnastu reprezentantom obu partji 
konserwatywnych przyszło z pomocą czte­
rech narodowych liberałów. Przeciwko 
wnioskowi konserwatystów głosowało 2-ch 
narodowych liberałów, eentrowcy, postę­
powcy, socjaliści i polacy.

Przyjęty przez komisją wniosek kon­
serwatystów przewiduje dla każdego wy­
borcy głosy dodatkowe i to po jednym 
głosie wiącpj.

1) skoro wyborca posiada majątku 
ponad 6,000 mk.

2) dochód jego  roczny w ynosi w ię­
cej niż przeciętny dochód’ mieszkańców 
odnośnej gminy, albo ponad 8,000 mk.

8) skoro jako pracodawca zatrudnia 
przynajmniej jednego ubezpieczonego w 
Jasie dla urzędników prywatnych lub 
dwóch ubezpieczonych w kasie chorych.

4) posiada więcej niż dwa hektary 
■iemi,

5) posiada wyższe wykształcenie,
6) przekroczył 50 ty rok wieku, lub 

ma troje dzieci ponad lat czternaście z 
wliczeniem choćby już nieżyjących.

Innemi słowy, zamożni pracodawcy, 
posiadający majątek ziemski, wyższe wy- 
Kształcenie etc. mogą mieć nawet po 6 
głosów.

Prasa konserwatywna powstrzymuje 
■ię na razie od omawiania tej uchwały, 
podając ją  bez uwag pod niewinnym na­
główkiem: „Przyjęcie prawa pluralnego®. 
Natomiast prasa lewicowa wytacza oskar­
żenie przeciwko konserwatywnym wnio­
skodawcom, dowodząc, że powzięta przez 
konserwatywną większość komisji uchwa­
ła ma pobudki i charakter plutokratyczny.

Podnosi ena przedewszystkiem, że 
pokrzywdzono nią tych, co czasu wojny 
wskutek służby wojskowej otrącili swój 
byt samodzielny, i'iogą« państwa trud i 
krew swą w ofierze, podczas gdy pozo­
stali w domu mogli korzystać z zarob­
ków wojennych i powiększać swój mają­
tek. Tamtym, pe częśei kalekom i w egzy­
stencji zrujnowanym, przyznaj* się w 
przeważnej mierze tylko jeden głos, tyra 
zaś, w nagrodę za to, że mogli sią do­
rabiać, więcej głosów.

Rząd pruski docenia też widocznie 
tes sentyment i dlatege to pośpieszył 
przedstawiciel jeg t z oświadeznniem prze 
eiwko „rozwodnieniu zasady równoupra­
wnienia*.

Półurzędowy ergas „Nordć. Allg 
Zeituug® pisze, iż powiedzianą już po

rzednio, że rząd użyć jest gotów „wszel- 
ich środków konstytucją dozwolonych® 

celem przeprowadzenia swege projektu 
odnośnie do równego prawa wyborczego.
Wątpliwem jest tylko, kiedy tych śród 
ków użyje? Już dzisiaj bowiem nadmie­
rna tenże organ, iż me zamarza dopóty 
» nich korzystać, dopóki is tn ieć  będą wi­
doki pomyślnego załatwienia sprawy. 
Frzypn zczać zatem można, że tymcza­
sem rząd będzie się spokojnie przyglą­
dał dalszemn ppstępowaniu pruskich kon­
serwatystów, którzy świadomie zmierzają 
<io utrzymania kurateli politycznej nad 
masami.

TerytBrjam austro węgierskie waine ad nieprzypcifił.
K o  w  u n i k a t y  n i e m i e c k i e ,

Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa­
tera główna donosi dnia 14 marca:

Zachodni teren walk,
Artylerja nieprzyjacielska dzia­

łała raźnie w niektórych odcinkach 
między Lys a Skarpą, po obu stro­
nach Mozy i w Snndgau w okoli­
cy A ltkirch. Na reszcie frontu pa­
nował również energiczny ogień prze­
szkodowy. Mniejsze walki piechoty 
na terenach przedokopowych.

W walce w przestworzach i z 
ziemi zestrzelono wczoraj 17 lataw­
ców nieprzyjacielskich i 3 balony.— 
Z eskadry szybującej do Ereiburga 
strącono na froncie 3 latawce.

Rotmistrz hrabia Richthofen od­
niósł w powietrzu 65 zwycięstwo.

Wschodni teren walk:
Wojska niemieckie, posuwające 

się w porozumieniu z rządem rumuń­
skim, od Brntły przez Gałacz i Ben- 
dery ku Odesle, zajęły to miasto 
po walkach z bandami pod Moldo- 
wanką. W ślad za niemi przybyły 
od Żmcrynki wojska austrjacko-wę­
gierskie.

Z innych widowni wojny nic 
nowego.

ffencrał-kuaitrmitrir*
Ludendorff,

Sprawazdanis a d m ira is ji n iaraieskiij.
Ber in. Urzędowo donoszą 14 marca:
W związku z podróżą patrolową po 

morzu Pólnocnem Jeden z hydroplanów 
naszych komendant porucznik Dietrich, 
obrzucił w nosy z 13 na 14 marca skute- 
eznie bombami port i urządzenia przemy­
słowe Hartlepoolu. Statek powietrzny po­
mimo silnego chwilami przeciwdziałania 
nie eduiósł żadnych uszkodzeń.

bief sztaba artolialiejl.

K o m ik a !  luracki.
Kemtaniynonol, 14 marca. (T. wł.) 

Główna kwatera donosi 18 marca:
Na łioucie palestyńskim 12 marca 

ożywiła się znowu działalność bojowa.— 
Nieprzyjaciel o godz. 6 m. 30 rano zaata­
kował lioję Kafr, K a s a  n — M e d ż e l -  
j a b a  — B o l i  u t  — P i s a n e  W egnia 
flankowym artylerji naszej lieprzyjaeiel 
poniósł krwawe straty. Atak przeciwnika 
rozchwiał się. Tylko pod M e d ż e l j a b ą  
i B o i l u t e  n nieprzyjaciel po gwałtów 
nej walce z blizla zdołał zyskać nieco 
terenu.

Dalej na wschód nieprzyjaciel ude
rzył na wzgórza k a f l e r m a i i k u  i

(wieczorowy).
Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa­

tera Główna donosi 14 marca wie­
czorem:

Z terenów walk nie doniesiono 
nic nowego.

K o m u n i k a t  a u s t r j a c k i .
Wiedeń. Urzędowo donoszą 14 

marca:
Wschodni teren walk.

Rumunowie opuścili i ostatni 
wąski, okupowany przez nich, odci­
nek austrjackiego i węgierskiego te- 
rytorjum. Wschód monarchji po 3 
i pół letniem ciężkiem jarzmie nie­
woli jest znów całkowicie wolny.

Odcsa od wczorajszego popołu­
dnia znajduje -się w rękach sprzy­
mierzeńców. Podczas gdy od strony 
zachodniej wkraczały do niej batal- 
jony niemieckie, przez dworzec ko­
lejowy weszły do miasta przednie 
straże dywizji austrjacko-węgierskiej, 
prowadzone przez gen. majora Alfre­
da v. Seidlera.

Włoski teren walk:
Włoskie stanowiska połowę na 

południowem zboczu Passubio zo­
stały wczoraj na znacznej przestrze­
ni wysadzone w powietrze. Działanie 
miny naszej było straszliwe. Nasze 
oddziały zajęły pole wyrw,

b z tf  sztabu generalnego.

T e l l  M s e t t e r a ,  jak również na przy­
czółek mostowy na wschodzie od J e r y -  
h 0. Zabrano jeńców i karabiny maszy­
nowe.

W E r z e r n m i e  w ręee nasze wpa 
dły działa i wiele amunicji. Armeńczycy 
stracili około 2000 ludzi.

Na wybrzeżu wojska nasze zbliżają 
sią de dotychczasowej granicj kraje.

M ik  lifn iczy na Hull.
T.tndyn, 14 marca. (T. w ł). Biuro 

Reutera donosi urzędowo du. 18 marca: 
Według otrzymanych tymczasem wiado­
mości, S sterówce nieprzyjacielskie prze­
leciały wczoraj pomiędzy godz. 8 m. 80 
a godz. 10 wieczorem nad wybrzeżem 
Yorksbirn. Tylko jeden z nich odważył 
się zbliżyć do ufortyfikowanego miasta, 
a mianowicie do Hull, i rzucił tam cztery 
bomby.

Obydwa pozostałe sterówce krążyły 
w ciągu kilku godzin nad różnymi okrę 
gami, a następnie skierowały się ka 
morzu.

Burzliwe posiedź u l i p - d a r n in .
VUe eń, 14 marca. (T. wł.). Na dzi­

siejszej posiedzeniu parlamentu docho­
dziło d takich tumultów, jakich tu jesz j

cze nie widziano. Podczas obrad nad pod­
wyższeniem płacy dla duchowieństwa ka­
tolickiego czeski demokrata socjalny Sau- 
kuf mówił o braku żywności w Pradze. 
Poseł Wolf zawołał do mówcy: „Wy, oby­
watele ziemscy, niczego Die dostarczyli­
ście! Jesteście sprzymierzeńcami Anglji!" 
Okrzyki te wywołały olbrzymią wrzawę. 
Czesi grozili Wolfowi pięściami, zasypu­
jąc go wymysłami. Pos. Maschat.a rzucił 
w Wolfa kawałkiem cukru Nastąpiła ogól­
na bijatyka. Dopiero po dziesięciu minu­
tach zdołano przywrócić porządek i spo­
kój.

Sprawa inferwsnsji Japonii.
Ha?*, 14 marca (T. wł.). „Exohang< 

Telegraph® donosi z Tidntsinu, iż do 
Tokio przybyły ważne depesze, które by­
ły przyczyną, iż rada seniorów została 
bezzwłocznie zwołaną. Prawdopodobnie 
w poniedziałek zapadnie definitywna 
uchwała.

Tymczasem zaś do Waszygtonu na­
deszła depesza iskrowa, głosząca, iż 
Francja oświadcza bezwarunkowo swą 
zgodę na interwencję japońską na Sy- 
berji. Zgoda Anglji zależy w chwili 
obecnej od stanowiska Ameryki, lecz 
Ameryka obawia się, iż jeżeli zezwoli na 
interwencję, ściągnie na siebie niena­
wiść Rosji. Komisja senatu amerykań­
skiego zawiesiła na kilka dni swe posie­
dzenia. Spodziewają się. iż w tym okre­
sie zapadnie jakać uchwała.

Genewa, 14 marca. (T. wł.). O syba- 
ryjskich planach Japonji nadchodzą zno­
wu nader sprzeczne wiadomości. „Daily 
Mail® donosi z Waszyngtonu: Rząd japoń­
ski został powiadomiony przyjaźnie w dro* 
dze półoficjalnej o stanowisku Stauów 
Zjednoczonych. Przypuszczają, że Japo- 
nja nie jest jeszcze zupełnie zdecydowa­
na na działanie.

„Matin® donosi z Nowego Jorku, iż 
poseł japoński w Waszyngtonie oznajmił, 
że bez wyraźnej uprzedniej zgody rządu 
amerykańskiego ‘ Japonja nie przystąpi 
do żadnej akcji militarnej na Syberji.

„Corriere della Sera® pisze: W Ame­
ryce opowiadają o dywizji północno-sybe- 
ryjskiej, która ma wziąć udział w akcji 
syberyjskiej po stronie Japonji. Nato­
miast wspólne wystąpienie Chin i Japo­
nji przeciwko Rosji jest mało prawdopo- 
dobuem. Inne doniesienie, otrzymane w 
Londynie z Tientsinu, głosi, iż pertrakta­
cje pomiędzy Japonją i „rządem syberyj­
skim® zostały już rozpoczęte.

Londyn, 14 marca. (T. wł.). „Daily 
Mail® donosi z Waszyngtonu pod datą 
11 marca: Poseł chiński w Tokio donosi, 
iż dotychczas nie był w stanie, udzielić 
pewnych informacji o ostatniej decyzji 
Japonji, dotyczącej Syberji. Rząd chiń­
ski upoważnił posła do zakomunikowania, 
iż Chiny współdziała będą z zarządzeniami, 
mającerai rozwiązać narazie kwestję ro­
syjską, oraz że urególowanie spraw po­
szczególnych pragnie pozostać w spokojt 
do chwili “powrotu posła japońskiego do 
Pekinu.

Poselstwo finlandzkis w B ir l in i i .
Ber In, 14 marca. (T. wł.) — Gdy w 

przewidywaniu zawartego traktatu poko­
jowego zostały podjęte stosunki dyplo­
matyczne pomiędzy Rzeszą niemiecką 1 
republiką finlandzką, w Berlinie utworzo­
no poselstwo finlandzkie, któro pod kie­
rownictwem posła rzecz, radcy stani 
lljelta rozpoczęło swą działalność. Biura 
poselstwa mieszczą się przy ul. Wiehmau- 
na te 28.
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K o a lic ja  żąda od H o lan d ii 
w y d an ia  w szystk ich  okrętów .
A m sterdam , 14 marca. (T. wŁ) 

Przędstawiciel Biura Wolffa w Am­
sterdamie dowiaduje się, że poseł 
angielski w Hadze w imieniu rzą­
dów koalicyjnych i Stanów Zjedno­
czonych zażądał od Holandji wysła­
nia całego tonażu okrętowego wza- 
mian za odpowiednie stawki prze­
wozowe i zastąpienie okrętów stor­
pedowanych po wojnie dla jazdy rów­
nież w obrębie obszaru blokowane­
go. Rządowi holenderskiemu pozosta­
wiono na odpowiedź termin ośmio­
dniowy. Gdyby zaś nie zechciał on 
ustąpić żądaniom koalicji, wówczas 
zostaną zarekwirowane okręty ho­
lenderskie w portach Stanów Zjed­
noczonych, zaś okręty holenderskie, 
przebywające na morzu, ulegną kon­
fiskacie. Rządy koalicyjne w wypad­
ku tym nie dostarczą również zboża.

R a ja , 14 marca. (T. wł.) — Nieuwe 
Courant" pisze z okazji oświadczenia mi­
nistra spraw zagranicznych, dotyczącego 
stanu rokowań z rządami koa lic ji: Znaczy 
to, źe> Holandji ma być odjęta jedyna ist 
niejąca jeszcze możliwość pozyskania ko­
niecznej zgody Niemiec na umowę tym

Zmyślene donśe i n ?.
Rzym, 14 marca (T. wł.). „Osserwa 

tore Romano" polemizuj© z „Matinem" i 
utrzymuje, iż doniesienie tego pisma, w 
myśl którego mocarstwa centralne miały 
usiłoyyać za pośrednictwem Watykanu za­
biegać w Ameryce o pokój, oraz że Wa 
tykan pertraktował z kilkoma sprzymie­
rzeńcami, szczególnie zaś z Ameryką, jest 
zupełnie bezpodstawne. Dziennik ów nad­
mienia, że Watykan ani nie prowadził, 
ani też nie będzie prowadził podobnej 
tk c ji.

Prżjszłj Rosr.fes ' o-kiewskl
Sztokholm, 14 marca. (T. wł.) We­

dług wiadomości, otrzymanych dzisiaj z Mo­
skwy, spodziewanem jest, iż posiedzenia 
kongresu moskiewskiego będą miały 
przebieg nader burzliwy. Opozycja, pro 
wadzona przez Radka, który równipż 
wystąpił z komisarjatu do spraw zagra 
jucznych, pragnie rozpocząć bezzwłocznie 
agitację za podjęciem kroków nieprzyja 
eielskich. Radek zapowiada poczynienie

NIBY FELJĘTONY.

Śmierdzące mssło.
(o) Zadyszana, o«*rwona z gniewu, 

zbolała wtłoczyła się de mego gabinetu 
i całą tuszą padla w fotel.

— Ależ adwokat mieszkasz! Czwarte 
piętro — skaranie Boskie!...

— Mogła pani nie fatygować się../
— A jakże! Mogłam?!.. Mam sprawę. 

Akurat dla pana. Bo trza i procesować 
i ogłosić w gazetach.

I na biurko rzuciła mi pakiecik, 
z którego natychmiast uniósł się fetor 
straszliwy.

— Co to je ś li!
— Śmierdzące masło! Żeby prn wi 

śział, jacy są teraz ludzie podczas tej 
wojny! Wszystko się zepsuło! Takiego 
masła, jak świat światem nie było! Leży 
to u ranie dwa tygodnie, bo eliemłam po 
dobremu — żeby mi zwrócono pieniądze, 
i dano funt dobrem a karę. Ale szelma 
kupcowa nie chciala. To teraz proszę ją  
skarżyć— i żeby k?ia była najsurowsza... 
Bo takiego śmierdzącego masła jeszcze 
lig d y  nie było; więc pan adwokat mmi 
znaleźć w prawach najwyższą ka(ę, jaka 
za takie rzeczy bywała... I  żeby hono- 
rarjum za moją poradę zapłaciła tamta 
czarownica!..

I  odeszła, zestawiając wonny paku* 
nek na mojem biurku.

A ja  pozostałem, medytując, jaką 
Bajwyższą karę znaleźć można w prawie 
za takie masło!

Znalazłem!
Moja k lijen tka  m yliła się, żen ieby- 

<5 nigdy takiego masła. Było.. Jest i pre­
cedens do ukarania kspsowej-czarow uicy 
d p ow itda ią  karą.

Miałem akurat pad ręką pożyczoną 
liosrnicrBie eiekawoi (jedynej w swojm

czasową, oraz nieobliczalnie zwiększy się 
możliwość te j ewentualności, iż towarzy­
stwa okrętowe z tonażu okrętowego, k tó ­
ry muszą oddać do dyspozycji koa lic ji, 
nigdy nic już nie zobaczą Umowy z A 
meryką i koalic ji zostałyby tem samem 
tymczasowo lub ostatecznie zawieszone, 
gdyby nie stało sie coś zupełnie niespo­
dzianego „Nasi przyjaciele zamorscy — 
dodaje „Nieuwe Courant"— pozbawili nasz 
naród wszelkiej możliwości i pchają nas, 
o ile  eheemy uniknąć głodu, braku pra-y 
i nędzy narodowej, bardziej jeszcze w ra­
miona Niemiec. „Potrzeba wojny" nie zna 
widocznie u przeciwników wszechmocnego 
militaryzmu żadnych granic".

H m ,  14 marea (T. wł.). „Hat Va- 
terland" pisze, iż cały naród holender­
ski stanął w t©i ważnej chwili po stro 
nie rządu. Nota londyńska stwń rdza, 
na jak poniżających warunkach Ameryka

ietylko obejmuje okręty, lecz i chce je 
używać. „H t Vaterland“  zaznacza, iż 
okręty holend rskie, znajdujące się obo 
cnie w portach koalicji, zostaną poprostu 
zabrane.

„Telegraph" filoangie lski mówi bar­
dzo ostrożnie o nocie, podkreślając, iż 
przyszłością Holandji jes t morze.

wynurzeń. Stronnictwo przeciwne Lenina 
zachowuję się natomiast powściągliwie, 
lecz i ono zgada się co do tego, że Ro­
sja, gdy będzie znowu zdolną do walki, 
winna ponownie podjąć wojnę z Niemca­
mi w myśl rewolucji socjalnej Lenin 
jedynie odmawia Rosji zdolności bojowej 
na dłuższy przeciąg czasu.

Koirisaijat lco?u isfyczny.
Sztokholm, 14 marca (T. w ł) . Przed­

stawiciele komisarjatu ludowego i cen' 
tralnego komitetu wykonawczego „sowie­
tów" wyjechali wczoraj wieczorem z 
Petersburga do Moskwy. W Petersbur 
gu utworzył się specjalny .kom isarjat lu­
dowy pod nazwą „Rady komunistycznej". 
Rada ta znajduje się pod przewodnic­
twem Trockiego; otrzymała ona polece­
nie utrzymania porządku w Petersburgu.

lisuntęcie kcriiend n ów wlockish.
L ir  ano, 14 marca. (T. wł.). Komen­

danci obrony powietrznej dla Neapolu, 
Foggia i TermoJi, zostali usunięci za o- 
pieszałość.

rodzsju u nas) b ib ljo tek i czcigodnego ma 
Jarza M. Wawrzenieckiego małą, ale n ie­
pospolitej wartości książkę dotąd nieoce­
nionego wedle zssług badacza księdza 
Wład. Siarkowakiego, członka Kom. Astrop 
Akademji Umiejętności, tłoczoną w roku 
1879 w druk. Uniw. Jagiellońskiego p. t. 
„ M a t e r j a ł y  d o E t n o g r a f j i  lu d u  
p o 1 s k i e g o z o k o l i c  K ie l c " .

Tu znalazłem dekret Urzędu W ójto­
wskiego, w którym zasiadali „famati wisi 
Stanislaus Gniewicz, Judei juratus. Ga- 
spar Małek, scabinus juratus etc.", — 
przedrukowany z akt miasta Słomniki za 
rok 1674.

Działo się to „we wtorek, dnia trze­
ciego po niedzieli trzeciej Trójcy Erze 
najświętszej owego roku.

Oskarżona Krystyna Gajowa Danie 
leczka nie chciała się przyznać de ozarów 
i zbierania rosy itp.

Owóż poddana została zwykłej* rs  
ówrzaa próbio p ław ienia ze związanomi 
rękami I ne a- i, a ponieważ nie utonę­
ła. otrzymano dowód, iż bawi się ezara 
mi I oddano ją „w ręce Mistrzowi dla 
lepszego wyreznmitaia atrony •*- wanta 
y innyah rzeczy".

A zdana na to r tu ry  orze--' M-strza 
fachu katow skiego— wygadała wszystko!

Tedy wyjaśnił' ai*, żo „Barlłem ie- 
jowa Piłeczka* (e«k»rży •>©1' >) „przyszedł 
szy do m i©  de demu" fo e tc *żrne j) „y 
preszieła mnie, ażebym dała maiła nie 
słonego, a przyniesie mi w ten czas gro 
chti tr< chę y rzepy świeżej, a gdy dałam 
je y  tego masła, to mi zaraz pasowała 
wszystko, źo masło śmierdząezo bywało 
y plugawe, a w sż.erze z wazę by wala ro­
baki, nawet y w mleku bywały robaki., 
y od tego czeao zawsze mi się pizuje...

»Gdy je j proc ©law, żeby n  odczy 
wicia, tedy ona wodo prz\akała na sicie, 
ale n i to Bicz zio pomogło, tylko takie

masło bywało, ż© łojem a siemieniem 
śmierdziało trzy lata. Mówię to dobrym 
szumieniem y ni© wi©m więcej. ♦“

Pozumi©ci© chyba, że za taki© prze­
stępstwo — co prawda, jeszcze i za „po- 
pszowani© śmietany świadka Konopczanej 
— „Krystyna Gaiowa Danieloczka", jak­
kolwiek „szynami roznalonemi po bokach 
palona" nie chciała się przyznać, to jed­
nak dostateczni© przyłapana przez to, iż 
„szama dobrowolnie wypływała przy pła­
wieniu, czo iest w ie lk i dokument do cza­
rów "— została przez sąd skazana na ścię­
cie mieczem -

Rył to jednak niezwykle łagodny 
wyrok (snąć sąd miał w tym wypadku pe­
wne wątpliwości), bowiem inna „czarowni­
ca, Dorota Piłeczka, za takież czary w 
tym ź© roku i mieście, wedle dekretu są­
dowego, została „ żywo ogniem spalona", 
a to na mocy b iblijnego przykazania: 
„Ni© bpdziesz miał Bogów cudzych prze- 
demną", iż one „nie pamięta;ąez, lekcz© 
to sobie poważała"..—ja k  wyraźnie mówi 
o tem dekret; „gdyż przykazanie to jest 
międzv dziesięciorgiem p ie rw sze ."

Nie wiem. czv meja k lijen tka  żą^ać 
będzie zastosowania w danym wypadku 
te j ostatniej surowej kary — stosu, czy 
łagodniejszej— miecza; ale cytatą z nieo­
cenionej książki ks. Siarkowskiego obcią­
łem ty lko  udowodnić, że śmierdząc© ma­
sło bvwało i dawniej; ni© trzeba sie tedy 
tak bardzo dziwić, ż© dziś jeszcze cu­
chnie!.. Jest, to wpływ dawnej kultury, 
która „ c z a r u je "  nas jeszcze do dziś..

Leo Belmont.

Niewinnie na śmierć skazani.
(o) W r 1914 sąd połowy w Munka- 

czu na W ęgrzech, pod przewodnictwem 
audytora Zagórskiego wydał wyrok, mocą 
którego skazano na śmierć i stracono 
jedenastu ludzi, których niewinność zo­
stała potem udowodniona. Audytor Za­
górski ma atali na sumieniu jeszcze inny 
wyrok, opiewający na śmierć i również 
po latach zniesiony. gdyż na skutek prze­
prowadzonych badań okazało się, że lu ­
dzie, którzv na podstawie tego wyroku 
straceni zostali, są niewinni.

We wrześniu 1914 r. sąd połowy w 
tymże Munkaczn skazał na śmierć księ­
dza Berezowskiego, pisarza gminnego 
Kobylańskiego i ro ln ika Źabiaka. Wyrok 
został jeszcze tegoż dnia wykonany.

Powody skazania, uwidocznione w u- 
zasadnieniu wyroku, rozpatrywane były 
przez sąd wojenny w Stryju, k tóry w sty­
czniu 1918 r. orzekł, że znosi wvrok 
przeciw trzem straconym oskarżonym 
w całej jego treści i  oskarżonych uznaje 
się niewinnymi.

1. Znaleziona przy oskarżonym Be­
rezowskim karta Węgier, Galicji i Buko­
win? z rzekomą punktacją drogi, którą 
mieli iść rosjanie przez Galicję, Węgry, 
aż na Serbję, pochodzi ze znanego szkol­
nego atłasu Kozeny, a rzeczoznawcy woj­
skowi orzekli, żo nie można się na niej 
dopatrzeć jakiegoś wykropkowania drogi, 
podkreślenia zaś pewnych miejscowości 
ni© stoją w żadnym związku ze sobą i 
znajdują się w każdym nżywanym atlasie. 
Karta nie posiada żadnej r.ilita rn e j ani 
taktycznej wartości.

2. Znalezione przy oskarżonym za­
p iski. dotyczące siły poszczególnych czę­
ści armji, nie odpowiadały wcale rzeczy­
wistym stosunkom, a zatem me mogły 
służyć celom szpiegowskim.

3. K ilka  pudelek zapałek produkcji 
węgierskiej, stanowiące według pierwsze 
go sągu poważny dowód, ż© oskarżony 
przekradał się do Węgier, aby szerzyć 
rum filską agitację i uprawiać szpiegostwo, 
mógł Brzozowski nabyć w G alicji, w m ie j­
scu swego pobytu, gdyż nic nie dowodzi, 
że je  nabył na V ęgrzech.

4. Drobna kwota 269 koron, znale­
ziona przy nim, ni© może również świad 
dczyć, że z je j pomocą ebeinł uprawiać 
srniegowskie rzemiosło. Zwłaszcza sąd 
na podstawi© zpznań wieln świadków 
przeszedł do przekonania, Berezowski był 
gorliwym Ukraińcem i uciekał ze swej 
parafii na W arry (pochwycony został na 
g ra iia j)  n i ł  aby szpiegować, lecz popro­
sili z óbawi prze i roajanami.

t Wysr.ło również na jaw, ż© dwie 
<2al” r *  «fla<-t, które poniosły śmierć, Ko 
b ra ń sk i i Znbiafc, chciałr się przedostać 
na Węgry, abz z polecenia wóRa gminy 
nwia'©miś znajdujące sie zagranicą woj­
ska austriacki© o ukazaniu się oddziału 
109 kozaków w pobliżu ich miejsca po- 
bytn. Stracono ich również, jako rzeko 
mych szpiegów.

W y n k  sądu wojennego, ja k  zazna 
cza krakowski „Naprzód", z którego opis 
powyższy zaczerpnięto, zmaz ił z niesz 
ezęśliwych wszystkie zarzuty zdrady i 
zi ©h*b litów »l ich. Lecz kto zdoł* zwró- 
•i4 iw ży«ie?

WARSZ AWA.
Kalendarzyk

D ziśt Longina żołn.
Ju tro : Dyonizego.

Przyszły prezes ministrów.
(o) „K u rje r Warszawski" donosi: „Z© 

źródła dobrze poinformowanego komuni­
kują nam, że zamierzone jes t powierze­
nie kierownictwa nowego gabinetu mini* 
sterjalnego p. Janowi Kan te mu Steczkow­
skiemu, b. m inistrowi skarbu.

0 ocalenie Podlasia i Chełmszczyzny.
(o) W nadchodzącą niedzielę, o go­

dzinie 11 ej, odbędzie się w kościele uni­
ckim przy ul. Miodowej, nabożeństwo bła­
galne o ocalenia ziem podlaskiej i chełm­
skiej Korony Polskie j.

Powrót uchodźców z Rosji.
(o) Rada kierowników m inisterstw 

odbyła posiedzenie, na którem omawiano 
sprawę zorganizowania powrotu uchodź­
ców z Rosji, w pierwszym rzędzie tych, 
którzy skoncentrowani są w Mińsku i je ­
go okolicach. Zamierzony jes t w najb liż­
szym czasie, po uzyskaniu zgody wojsko­
wych władz niemieckich, wyjazd na miej’-  
sce spećjałnpj komisji z ramienia rząda 
polskiego. Poza tem przedmiotem obrad 
Rady kierowników m inisterstw była spra­
wa doraźnej pomocy dla inwalidów pola­
ków, oraz stan rzeczy, jak i wytworzy się 
na rynku pieniężnym i kredytowym skut­
kiem spodziewanego napływu waluty ro­
syjskie j.

Związek Budowy Państwa Polskiego.
(o) W ostatnich dniach obradowała 

Rada Naczelna Związku Budowy Państwa 
Polskiego. Po omówieniu spraw statuto­
wych i politycznych dokonano wyborów 
zarządu w składzie następującym:

A. B ie liński, prezes, ks. Maciej Ra­
dz iw iłł i Marjan Zbrowski, wiceprezesi, 
dr. Rogoziński, W. Komarnicki, W. Ka- 
miecki i Grabiński sekretarze; Dzierzbio- 
ki, Antoni Łoniewski, bar. Heydel, Gar­
lick i, Skotnicki, prof. Chaniewski, Łu- 
niewski Adam, prof. Handelsman, człoa< 
kowit.

Warty w sziitalu.
(o) W szpitalu przy ul. Zakroczym­

skiej, w którym przebywają na kuracji 
p rostytutki, zachowanie tych pacjentek 
jest tak naganne, że do utrzymania po­
rządku władze okupacyjne zmuszone były  
postawić wartę wojskową. Wobec tego 
władze zwróciły się do magistratu z pro­
pozycją wyznaczenia z kasy m ie jskie j 
kredytu na utrzymanie warty, koniecznej 
dla zachowania porządku w szpitalu i  nr 
ulicy.

Zgon Osterwy?
(o) Od osoby przybyłej z Rosji „K ik  

r je r  Polski" dowiaduje się, jakoby znany- 
artysta dramatyczny, J. Osterwa, zmarł 
na suchoty. Wiadomość ta wymaga jeszczt 
potwierdzenia.

Echa strzałów przy ul. Nowogrodzkiej. .
Człowiek, którego oblegano onegdaj 

w domu 3 przy ul. Nowogrodzkiej 
ciągu 3 ch godzin, poczem padł trupem, 
nazywał się — jak  stwierdzono ze znale­
zionych przy nim dokumentów — Ale­
ksander Łupiński, m iał la t 32, był z za­
wodu czeladnikiem szewekim. Zawód swój 
porzucił, w okresie zastoju w warsztatach 
szewckich i od dwu la t pracował jako 
służący w laboratorium apteki Żółkowskie­
go przy ul. Dzikie j 23.

Łupiński pozostawił żonę i czworo 
dzieci, przebywających chwilowo u k re ­
wnych na wsi. Ostatnio zamieszkiwał w 
domu 21 przy ul Dzikie j wraz z matką 
swoją i siostrą żony.

Przy zwłokach Lupińskicgo znalezio­
no 2 rewolwery, (dużego i małego kalibru) 
oraz pewien zapas nabojów.

Znaleziono też przy ^im  portfel, v 
którym znajdowało się 38 marek, paszpor­
ty na ziemniaki, bony chlebowe i l is t  w 
formie odezwy do w łaścicieli aptek, wzy­
wający ich do podwyższenia honorarjow 
Portfel wraz z markami i paszportami 
znaleziono przedziurawiony kulą rewol­
werową.

Z lok i odfotografowano. Około go* 
dżiny 6-ej zabrano je  do prosektorjum.

Żąfanla woźnych sądowych.
(o) Woźni sądów polskich za pośre­

dnictwem delegacji przedstawili wczorai 
kierownikowi mimsterjurn sprawiedliwości 
szereg żądań ekonomicznych Woźni 
dają m m pensji miesięcznej w wys

m ci 210 mu., odzieży i obuwia, to  g0- 
dzinntj* pracy.
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ŁODZ.
Z finansów miejskich,

Nadzwyczajne wydatki, spowodowane 
toczącą się obecną wojną zmusiły magi­
strat m. Łodzi dla pokrycia potrzeb mia 
sta do zaciągnięcia kilku pożyczek, któ­
rych ogólna suma wyniesie w końcu przy­
szłego roku budżetowego, t. j. z dniem 
81 marca 1919 r. okrągłą sumę 70,000,000 
marek.

Oprocentowanie tych pożyczek wy­
magać będzie w roku budżetowym 1918/19 
przeszło 8,000,000 marek i podniesie się 
w roku 1919 do przeszło 8 i pół miljona 
marek. Na pokrycie tych procentów mia­
sto musi mieć odpowiednie dochody, któ­
re czerpać może jedynie z podatków. W 
tym celu magistrat, stosownie do zamie­
rzenia budżetowego, opracowanego na rok 
1918/19, które w najbliższym czasie przej­
dzie pod obrady Rady Miejskiej, projektu 
je pobranie następujących podatków:

1) od zabaw i widowisk mk. 180,000; 
9) od piwa mk. 10,000; 8) od psów mk. 
96,000; 4) od okien 75,000; 5) od biletów 
Jazdy 600,000; 6) od gazu i elektryczno­
ści do celów oświetlenia 200,000; 7) grun­
towego 650,000; 8) od nieruchomości — 
900,000; 9) od dochodu 2,500,000 i 10) z 
kar za nieprzestrzeganie przepisów poda­
tkowych 1,000, eo wyniesie razem 5,162,000 
marek.

Z powyższych sum pozycje 1—7 włą 
cznie pobierane już były w roku 1917/18, 
ostatnie zaś trzy są nowe.

Odpowiednie ustawy przedstawione 
będą Radzie Miejskiej do zatwierdzenia. 
Podatek wymieniony w pozycji 8 pobie­
rany był do 1-go kwietnia przez władze 
okupacyjne, jako podatek państwowy, z 
dniem zaś 1-go kwietnia 1917, na zasa­
dzie prawa o podatku majątkowym, prze­
kazany został gminom.

Z powyższego zestawienia widocz- 
nem jest, iż pokrycie procentów jest za­
pewnione i  wpływów podatkowych miasta.

Kronika łódzka.
Z łód zk iej M. R . O.

Łódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza 
<  miesiącu lutym r. b. wykazuje: w przy- 
•hodzie: Od Rady Głównej Opiekuńczej: 
i  funduszu ogólnego mk 23,000; z central­
nej Komisji ratowania dzieci z funduszu 
Czerwonego Krzyża ameryk. 65,775; zwrot 

ożyczek mk 948 fen. 40; ofiara p-ni A. 
cheiblerowej dla najbiedniejszych do po­

działu przez gminy chrześcijańskie 80,000; 
drobne ofiary m. 110 i zaczerpnięto z fun­
duszów specjalnych mk. 18,868 fen. 55, ra-
«em mk. 190,201 fen. 95.

Zaś rozchody jej wynosiły: zapomo­
gi dla instytucji dziecięcych mk. 65,990; 
łtpomogi dla różnych instytucji 4,488; 
drobne zapomogi mk. 2,807 fen. 50; wy­
płacono na zakup obuwia 35,000 i na ad­
ministrację mk. 2,416 fen. 45 razem mk. 
110,201 fen. 95.

Pozostaje do podziała przez komisje 
parafjalne złożona przez panią A. Schei- 
blerową suma 80,000 mk. dla najbiedniej­
szych osób z pośród gmin chrześcijań­
skich mk. 80,000 razem więo mk. 190,201 
fen. 95.

K o m ite t  św ią te c z n y .
Stosownie do tradycji swojej z lat 

ubiegłych zorganizował zarząd „Koła po­
mocy dla legjonistów" i w tym roku spec­
jalny komitet świąteczny celem zaopa­
trzenia żołnierzy polskich w upominki 
świąteczne, mające im zastąpić dawne 
„święcone" w domu rodzinnym.

Komitet ten db posiedzeniu w dniu 
13 b. m. pod przewodnictwem pp. d-rowej 
Mikulskiej, dr. M. Tomaszewskiej i J. 
Wojciechowskiej ustalił zasadę: że podar­
kami tymi obdzieli wszystkich naszych 
żołnierzy, bez względu na to, w jakich 
obozach względnie formacjach obecnie 

« przebywają i obmyślił szereg imprez do­
chodowych, mających na celu gromadze­
nie ofiar na fundusz świąteczny.

Podobnie jak podczas kwesty gwiazd­
kowej zwróci się komitet do szeregu in­
stytucji j firm z prośbą o zarządzenie 
wśród ich współpracowników składki na 
ten cei, a wyniki jej ogłosi w pismach. 
Ponadto uproszone członkinie komitetu 
obejdą większe sklepy z propozycją od­
stąpienia pewne_o rabatu od sprzedaży 
* zeznaczonym na ten cel dniu 21 ym 
b m-ca, to jest w czwartek—firmy, które 

na to zgodzą, będą podane do publi- 
czmj Wiadomości. Prócz tego komitet
przygotowuj© jedną atrakcyjną imprezę o 1

charakterze dotychczas w Łodzi niezna­
nym, której szczegóły przechowuje na 
razie w tajemnicy.

M ian ow an ie .
Dotychczasowy pomocnik naczelnika 

centralnego biura magistratu p. Konrad 
Fiedler mianowany został kierownikiem 
biura wydziału szkolnictwa.

A m v b la t  o rj a sm o ln e .
Otwarte niedawno ambulatorja dla 

dzieci miejskich szkół początkowych są 
odwiedzane bardzo licznie przez dzieci 
szkolne, co wskazuje na ich istotną po­
trzebę. W ambnlatorjaeb ordynuje 8 leka­
rzy specjalistów. Najwięcej dzieci przy­
chodzi po porady w chorobach wewnętrz­
nych.

C hleb i  c u k ie r  r a  św ięta .
Ze względu na nadchodzące święta 

chrześcijańskie i żydowskie, karty chle­
bowe 73-go okresu wydawane są na okres 
trzytygodniowy, t. j. na czas od d. 18 go 
b. m. do 7 go kwietnia r. b. Karty dru­
kowane kolorem czekoladowym na tle 
niebieskim, przeznaczone dla ludności 
chrześcijańskiej, dają prawo do nabycia: 
6 funtów cbleba, 1/, funta mąki pszennej, 
lub 8 4 funta cbleba i 36 łutów cukru 
(w czem 12 łutów jako dodatek świąte 
czny). Karty zaś drukowane kolorem 
niebieskim na tle bronzowym dla ludno­
ści żydowskiei upoważniają do nabycia: 
1 funta 20 łutów macy, 81/„ funta cbleba, 
V, funta mąki żytniej lub 3/4 funta chleba 
i 36 łutów cukru (w czem 12 łutów jako 
dodatek świąteczny) Powyższa ilość 36 
łut. cukru będzie wydawana na kartki 
24-łutowe.

Z łó d z k ie g o  o tr ę b o w e g o  T o w arz, 
r o ln iczeg o .

Wczoraj, w sali Towarzystwa tech­
ników polskich, odbyło się zebranie człon­
ków Towarzystwa rolniczego okręgu 
łódzkiego.

Przewodniczył p. Czesław Olszow­
ski z Niewiadowa.

Pan Wład. Wężyk z B łdowa refe­
rował bilans Towarzystwa, który zamyka 
się w następujących cyfrach: w przycho­
dzie mk. 2489, w rozchodzie — mk. 1429, 
pozostaje w gotowiźnie: w kasie 247 mk. 
i w depozycie kasy kolejek podjazdowych 
mk. 820, razem 1067 rok. Budżet na rok 
1918 uchwalono—wedle propozycji prze­
wodniczącego—bez ograniczenia sumy, wo­
bec niemożności ustalenia wysokości wy­
datków, jakie do asygnowania będą ko­
nieczne. Przewodniczący zawiadomił, iż 
zakontraktowany został instruktor ogro­
dnictwa. Co do instruktora rolnictwa, to 
zaangażowanie będzie zależnem od preli 
minowanej sumy na pensję dla tego osta­
tniego.

Wobec tego, iż członek zarządu p. 
Ant. Stamirowski wychodzi w roku bie­
żącym i na jego miejsce winien być wy­
brany nowy kandydat, zebrani przez akla­
mację jednogłośnie powołali p. Stamirow- 
skiego ponownie, co przez tegoż przyjęte 
zostało.

W wolnych wnioskach, obecny na 
zebraniu zawodowy pszczelarz, p. W, Cie­
sielski podniósł sprawę konieczności 
szerzenia nauki pszczelnictwa, co przyję­
to z uznaniem i zaproszono wnioskodaw­
cę do wygłoszenia w tej kwestji referatu 
na przysłem zebraniu.

Na wniosek jednego z członków po­
stanowiono przyjść z pomocą materjalną 
jednemu z ziemian, który wskutek obe­
cnych krytycznych czasów znalazł się 
w oiężkim położeniu.

W końcu przybyły z Warszawy o- 
grodmk p. Maciejewski wygłosił pogadan­
kę o hodowli warzyw; Mówca w referacie 
swym główny nacisk położył na dobrą 
konserwację nawozów i umiejętne i in­
tensywne użycie takowych pod warzywa, 
oraz rozumne zastosowanie płodozmianów 
z uwzględnieniem przedplonów i poplo- 
nów. Przeszedł następnie cały porządek 
hodowli poszczególnych warzyw, począwszy 
od pędzenia rozsad w inspektach, aż do 
zbiorów, oraz sposobów przechowania 
plonów przez zimę.

Na popołudniowem posiedzeniu, po 
dokończeniu pogadanki p. Maciejewskie­
go, na katedrę wszedł p. Wyganowski ze 
Złotnik w ziemi kaliskiej, który mówjł o 
sterkoryzacji pól.

Podziękowawszy mówcy za wygłoszo­
ną w pięknym języku pogadankę, żebrani­
na propozycję przewodniczącego—posta 
nowiJi zwiedzić jego gospodarstwo w Zło­
tnikach w dniu 10 maja r. b.

W dalszym ciągu przewodniczący 
wezwał zebranych do podpisywania się 
na subsydjum na korzyść centralnego To­
warzystwa rolniczego, które obecnie znaj- 
duje się w cieźkiera położeniu z braku 
pomocy rządowej, jaką otrzymywało przed 
wojną.

Oprócz tego przewodniczący zwrócił 
się do zebranych z wezwaniem do polepsze­

W dniu 12 marca r. b. rozstała się z tym światem po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 29,

S.fo.
5B S i e r o o i ń s l Ł i c l i

W a n d a  P a c z k o w s k a
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz na Zarzewie na­

stąpi dziś w piątek o godz. 2 ej po poł. z domu przy nl. Targowej 45. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 
1649—1 F«3qż i Rodzina.

Szefowi naszemu D-rowi Edwardowi Walfiszowi z powodu zgonu matki Jego 

JO. -R2> JE T Ó SSl EJ H U f ^ i a g l Ó W

J e r u c ł i i m o w e j  W a l f i s z
składają wyrazy współczucia i  żalu

^1613-1 » spółpraeownfcy firmy fta lfhz  1 Brdach.

nia bytu pracowników rolnych, w celu za­
pobieżenia szerzenia się prądów bolsze­
wickich, które, choć nieznacznie, lecz je ­
dnak do kraju przenikają.

Zebrani postanowili odnieść się do 
władz o pozwolenie służbie rolnej hodo­
wli pewnej ilości lnu dla wyrobu dla sie­
bie nłócien na obrania i bieliznę, oraz na 
wybijanie z siemienia lnianego oleju na 
krasiwo, gdyż służba ta jada obecnie zu­
pełnie jałową strawę i nie ma sił do 
pracy.

W końcn p. Ant Stamirowski podjął 
sprawę rozpoczętej w Łodzi organizacji 
komitetu pomocy dla inwalidów legioni­
stów i ich rodzin i usilnie agitował o 
okazywanie temuż komitetowi materjalnej 
pomocy.

Panowie Jankowski, Malcz i Szwej- 
cer referowali sprawę skierowania na Po­
dlasie i Chełmszczyznę kolonizacji wło­
ścian polskich, głodnych ziemi. Uchwa­
lono porozumienie się w tej kwestji z 
Związkiem Ziemian K P. i zaagitowanie 
pomiędzy włościanami przez kółka rolni­
cze, pełnomocników gminnych, duchowień­
stwo parafjalne i t. p. na korzyść prze­
siedlenia małorolnych na zagrożone pla­
cówki, w których ziemia jest obecnie 
niezwykle tanią i w obfitości do koloni­
zacji.

Prezs« R. O. O. p. Stamirowski za- 
o f ia rn i*  tebranym  ofertę  Tow. „Kropla 
mleka* dostawę 15,000 litrów  mleka 
miesięcznie po cenie targowej łódzkiej.

W ostatnim wniosku p. Lilpop z 
Brzezińskiego podjął sprawę trudności w 
zbywaniu i wywozie ziemniaków z tej 
ziemi. Obecny na zebraniu hrabia z Bni- 
na-Bniński wyjaśnił zebranym, iż poza do­
starczonym z Brzezińskiego kontyngen- 
sem obowiązkowym, reszta zapasów zie­
mniaków była początkowo przeznaczoną 
na wolną sprzedaż na miejscu Obecnie, 
wskutek starań magistratu łódzkiego u 
władz naczelnych, nadeszło rozporządze­
nie, aby cały wolny zapas tych ziemnia­
ków z brzezińskiego był zarekwirowany 
dla Łodzi po cenie urzędowej 11 marek 
za korzec, dla tego ziemniaki już po ce­
nie dowolnej sprzedawane być nie mogą, 
a muszą być dostarczane do Łodzi obo­
wiązkowo i to w jaknajkrótszym czasie.

Na tem posiedzenie ukończono, po- 
czem przewodniczący, zamykając obrady, 
oznajmił, iż na przyszłem zebraniu wy­
głosi prof. Henr. Radziszewski odczyt: 
„O przyszłem obciążeniu rolnictwa na 
rzecz skarbu Królestwa Polskiego".

Z Tow . b ad ań  n ad  d z iećm i.
Onegdai w sali kursów Dedagosicznych 

odbyło się V II posiedzenie ezłonków Towarzy­
stwa badań nad dziećmi pod przewodnictwem 
d-ra Mikulskiego.

Po zagajeniu zebran i przez przewodn:czą- 
cego, i.a  kateerę wsiąnił dyr. Pogorzelski i wy­
głosił popadankę na temat „Uwagi i spostrzeże­
nia w kwestji koedukacji".

Oiczvzną koedukacji były Stany Zjedno­
czone, skąd ten system nauczania rozszedł się 
po świecie całym. W F.nlandji koedukację wpro­
wadzono w roku 1883. W jei Siady posxłv na- 
stęonie Szw-aicarja, Szweda, Norwega, Dania, 
Holandia, Angl a. We Włoszech koedukac a nie 
zdołała się utrzymać. Niemcy i Austr a są dotąd 
przeciwn kami tego kierunku. Toż samo t\czy 
się Francji, Hiszpanji, Rosji.

Nasteonie wvlicz.vł prelegent zdania i gło­
sy poważnych pedagogów i uczonych za i prze­
ciw koedukacji, z których wyroka, iż wza;emne 
oddzahwanie płci jest czynnikiem dodatnim w 
wv<howaniu; iż w szkole obcowanie dziewcząt 
z chłopcami wytwarza atmosferę w ęcej rodzin­
ną, harmoniiną.

Koedukaea w Polsce zapoczątkowaną zo­
stała około 1905 r. W historii jednak sootyka- 
mv wiele wypadków s z k rł koedukacyjnych, któ­
re mówca WYliczył, a następnie n rzvtocz\ł zda­
nia poważnych pedagogów polskich, zarówno 
z ubiegłych wieków, jak i z czasów osktnich. 
lako ostatni dodatni objaw dobrych rezultatów 
koedukacji, mówca wskazał szkołę hand ową 
zgierską (której jest przełożonym), w które* 
wspólna i auka dla obu płci kontynuowaną jes' 
od roku 1911 z bardzo dnda;nimj rezu.taiami, 
gd\ż umysły obojga płci, różne pomię izy sobą, 
wzajemnie się uzupełniają. W szkole obowiązu­
je specjalny regulamin.

W końcu mówca wyliczył wiele dodatnich I

i uiemnvch woływów, iakie svstem koedukacyj­
ny wytwarza w szkole, jednakże na licznych 
przykładach wykapał, iż więcej jest wpływów 
dodatroch, niż ujemnych.

W dyskusji zabierali głos liczni mówcy, 
z przemówień których m ożni wyciągnąć jeden 
o^ó!nv wniosek, iż koedukacja w wychowaniu 
młodzieży iest systemem pożądanym i że sy­
stem ten prawdopodobnie znajdzie szerokie ro z ­
powszechnienie i w tworzącej się młodej szkole 
polskiej.

Za niezmiernie drobiazgowo opracowany 
i nięknip wvpowiedz'anv referat, mówcę nagro­
dzono szczerym oklaskiem.

Ż ąd an ia  p rac sk ła d ó w  ap teczn .
Pracownicy składów aptecznych za 

pośrednictwem „Stowarzyszenia zawodo­
wego pracowników drogistów" wystawili 
szefom swym szereg żądań. Obejmują one 
następując© punkty:

I) Podwyżka płacy w stosunku na­
stępującym: a) zarabiający od 50 do 100 
marek miesięcznie 75 proc.; b) od 100 do 
200 mk.—50 proc, i c) od 200 do 300 mk. 
i wyżej—30 proc. IJ) Świętowanie całko­
wite jednego dnia w tygodniu. III) Ko­
rzystanie z jednomiesięcznego płatnego 
urlopu. Z urlopu płatnego korzystają pra­
cownicy po jednym roku pracy w danym 
składzie. IV) Niedopuszczanie do wypeł­
niania czynności fachowych osób, nieza- 
regestrowanych w miejscowym urzędzie 
zdrowia. V) Przyjmowanie pracowników 
odbywać się może tylko za pośredni­
ctwem „Biura pośrednictwa pracy" istnie­
jącego przy Stowarzyszeniu pracowników 
drogistów. VI) Termin przyjęcia wyżej 
wymienionych warunków upływa w dniu 
25 marca r. b.

Zad m ii a  p ra co w zik . fryzjerskicli<
Pracownicy zakładów fryzjerskich 

postawili pracodawcom swym za pośre­
dnictwem Zjednoczonej komisji związków 
zawodowych pracowników i pracownic 
fryzjerskich m. Łodzi następujące żą­
dania:

1) Podwyżka płacy o 75 do 125 pro­
cent; 2) wypłacanie zarobków obowiązko­
wo co tydzień; 3) dzień pracy trwać wi­
nien od godz. 8 rano do 7 wieczorem i  
półtoragodzinną przerwą obiadową. W so­
boty praca przedłuża się o 2 godziny, to 
jest do godz. 9 wieczorem; 4) świętowa­
nie całkowite niedzieli; 5) liygjena pracy 
musi być ściśle przestrzeganą. Pracowni­
cy winni otrzymywać fartuchy od przed­
siębiorcy; 6) przy Związku zaprowadzona 
zostaje kasa chorych, do której pracow­
nik wpłaca 2 proc, swej tygodniówki; ta  
kąż sumę obowiązany jest wpłac'ć przed­
siębiorca; 7) przyjmowanie i wydalanie 
pracowników odbywać się może tylko za 
pośrednictwem „Biura pośreduictwa pra­
cy" przy Zjednoczonej komisji związku 
fryzjerów; 8) pracownikowi przysługuje 
prawo korzystania corocznie z 2 tygodnio­
wego płatnego urlopu; 9) za uszkodzone 
podczas pracy narzędzia, pracownik nie 
odpowiada.

Termin przyjęcia warunków tych o- 
znaczony został na wczoraj wieczór, po 
którym to dniu, w razie ich nieuwzglę­
dnienia, pracownicy fryzjerscy mają porzu­
cić pracę.

Ze S tów , d ru k arzy .
W niedzielę, dnia 17 marca 1918 r., 

w lokalu własnym (Nawrot 20) odbędzie 
się roczne ogólne zebranie członków Sto­
warzyszenia drukarzy łódzkich, z nastę­
pującym porządkiem dziennym: i.) Zaga­
jenie zebrania; 2) odczytanie protokułu; 
3) sprawozdanie z działalności i kasowe 
za rok upiegły; 4) wnioski zarządu i 
członków i 5 wybory.

P r zec iw k o  „p aska rzoznh.
Wiele łódzkich kawiarni w ciągu 

wojny przekształciło się w zbiorowiska 
spekulantów, gdzie dokonywane były tran- 
zakcje „paskowe". Również i największa 
z kawiarni łódzkich „Grand Cafe" nie u- 
atrzegła się losu tego. Wczoraj też wy-
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*i>szono tara n as tęp n ie© , bardzo cha- 
•akterygtyczne ogłoszenie: „Na żądanie 
policji zabrania 8»q od dnia dzisiejszego 
w pom ieszczenie naszej kaw iarni w szel­
kiego handlu w alutą i towaram i. P rzekro­
czenia nie są dopuszczalne, albowiem 
spow odują in terw encję  policji" .

R e p e r tu a r  T e a tru  P o lsk iego .
P ią t e k ,  dn. 15 marca o g. 7 i pół wiecz. 

„Akt©rowie dworu".
S o b o t a, dn. 16 marca, o £odz. 4 no noł. 

po cenach nainiźszycb dla rrłodz :eżv ..Nasi naj­
serdeczniejsi", komedia w 4-ch akt. W. Sardów— 
Wieczorem o gedz. 7 i pół „Aktorowie dworu".

N ie d z ie la ,  dn. 17 marca, o podz. 8 no 
pcł. po cen. oooul, „ Romans pana szefa*, ko­
media w 4-ch aktach Henrvka Nathansena.—W e- 
czorem o godz. 7 i pół „Aktorowie dworu", dra­
mat w 4-ch odsł. K. Wnrtenburga,

„Miraż**.
Onekdaj w teatrze Scala" rozpoczęły shę 

gośc<nne wystęoy zespołu warszawskiego „M i­
rażu* Na całość przedstawienia inauguracyjnego 
z łożył się szereg numerów dektemacyinych, wo­
kalnych i choreograficznych w wykonaniu zna­
nych nam z poprzednich występów w Łodzi s ił 
kabaretowo-ertystcznych. Rolę ochmistrza nad-

icenłri powierzono p. M:chałowsk;emu, który 
wywiązał s»’ę z niej ku ogólnemu zadowoleniu, 
a wvpowiedzen:em pośmiertnego wspomnienia 
„oaskarzowi" (Jusa) worawił sa‘ę w najlepszy 
humor. Po nim naiwiększem powodzeniem c e- 
szvły s'ę „kawały" telefoniczne p. Urstena. 
Wyróżniła se chlubnie d. Antonna Burska, któ­
ra odśpiewała melodyjnego „Czar Walca" Be- 
natzky‘ego. Nadto zasługują na pochlebną wzwfae- 
ke no. M^dzarówna, Hanusz, Prze* Iziecka, O r­
widowa. Balet eod kierunkiem o. Blancarśa wi- 
reprezentowal się z najlepszej strony.

O f i a r y

złożone w „Godzinie Polski"

na szko ły  w  C hełntszczyźnie  
F na Podlasiu.

Zam iast kw iatów  na grób przedw cze­
śnie zgasłej ś. p. Luci Szymauko, G. 
Kopciowska 5 mk.

Edw ard R ajpold 15 mk. 50 fen.
Dzieci z I go B. oddzirłu szkoły po l­

skiej m iejskiej Jks 46 złożyły 4 marki, 
a mianowicie: K rólikow ska 36 f e n , Ol­
szew ska 15 fe i., Rymerówna 15 f., Bor

T E A T R  W I E L K I
Zrzeszenie artystów ży^owjknh m. Wilna.
Sprzedaż biletów na cały tydzień odbywa się co­
dziennie w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 4 

do godz. 8-ej wiecz. 1618-1
’ rownik technicz. L . K ad ison .

kowska 50 f., M ękarska 30 f., F ajkow ska 
7 fen., P iętów na 12 f., Janicka 6 f., W oj­
ciechowski 10 f., Rożniakowski 12 fen.. 
Groch niski 25 f., B arczyński 20 f., Idczak 
20 fen., M usiałek 10 f., Konarzewski 24 Ł, 
W ardyński 25 f., Dobrosz 24 f., Polich- 
nowaki 10 f., Zajączkow ski 11 fen., Świt 
10 fen., Zawadzki 20 t ,  Dąbek 8 f.

K i r a ie w ik i  4 mk.

stypendium im  Maurycego Pra*xhiera
przy Stów. prac, handl. (Al. Kościuszki 21).

Z okazH zaślubin iiiź Stamsława G’ucks- 
mana z n. F ’żbietą Chasanowiczówną, samins, 
kw ;atów składaą Gersonowie Praszkier 10 mk., 
Iz jdorow ie  Szwacmanowie 5 mk.

N a D om  sierot.
Dla uczczenia pamięci zacnego człowieka 

b. p. d-ra Szymona Hartmana, H. Rechtmanowie 
5 mik.

Z ’miast kwiatów na prób b. p. d-ra Hart­
mana, Bernard Dobrzyński 10 mk.

Dla uczczenia ranięci zmarłego Feliksa 
Pinczewskiego, Franciszek Grvnbaum 5 mk.

N a  przy tu łek  poło in lczy  
[Sienkiewicza 83).

Zamiast kwiatów na grób b. p. d-ra H art­
mana, Bernard Dobrzyński 10 mk

Ostatnie wys ępy. T rupa zosta je  w Łodzi do dnia 17 m arca.
Dziś o godz. 7 i pół wiecz.

gar* Z azd ro ść D ram at w 5-iu 
odsłonach 

M. A rcybaszew a

T y  I R  o i Ł i l t e a  d n I T

Dziś występ 
całego zespołu teatru

S „M iraż” 8
z  W a r s z a w y  

w teatrze SCALA Cegielniana 18.

Dziś dwa przedstawienia
o godz. 7 wiecz. i o 9 wiecz.

udział biorą:

i

A. Burska 
J.
L. Orwidowa 
Z.

S. Michałowski

J. Urstein
B alet:

H. Jakszówna
I. Szymańska
E. Świerczyńska 
A. Blancard

Publiczne doręczenie.
F irm a Jancke i S ka w G rtlnberg (Szląsk) —■ p e ł­

nom ocnik procesowy: II Ces. Niern. K oraisarjat S praw ie­
dliwości w Łodzi, w ytacza powództwo przeciw ko kupco­
wi Berkowi (B ernhardow i) S ilberb lattow i — dawniej w 
Łodzi, ul. D nlna 46,

tw ierdząc, że pozwany w inien powódce z stosunku 
handlow ego z w ekslu p ła tn eg o  21-j?o październ ika 1914 
roku na 3276,15 mk. i z tak iegoż w ekslu p ła tnego  15-go 
stycznia 1915 roku 5194,60 mk.,

wnosząc o zasądzenie od pozw anego na korzyść 
pewódki 8470,60 mk. 7!/j«  procen tu  od 3276,15 mk. od 
21-go październ ika 1914 r. do 30 go czerw ca 1916 r. i 
od 5194,60 mk. od 15 go stycznia  1915 r. do 80 go czer­
wca 1916 r. i 6^ p rocen tu  od 8470,60 mk. od 1-go lipca 
1916 r. i kosztów  sporu praw nego i e opatrzen ie  wyro 
ku rygorem  tym czasow ej w ykonalności za zabezpieczeniem .

Pozwany wzywa sie na ustną  rezpraw o sporu pra 
wnego do IV W ydziału Cywilnego C esarsko N iem ieckie­
go Sądn O trębow ego  w Łodzi, pokój M 40, 
ma < zień 7-g^ m aja S9I3 r .f o g. 9 -e j rano

W eelu publicznego do ręczen ia  og łasza si« niniej- 
say wyciąg powództwa.

Numer sprawy: 3. 0. 437/17. 1606— 1
Łódź, dnia 7 go m arca 1918 roku.

podp. R u p p » r t,
Sek re tarz  Ces.-Niem. Sądu O kręgow ego.

W łasna o rk ie s tra  te a tru  „ M ira ż "  
w  W arszaw ie,

W programie na lepszy rer ertuar obecnego sezonu; 
Słynna te lefony „P lk u s ia " ,

Aktualno-satyryczne piosenki i deklamacje oraz świe­
tne tańce w bogatych kostjumsch.

Bilety nabyć można w kasie teatm  „Scala”  od 11 r,

Do stolow ni pracow ników  Zarządu m iejskiego po­
szukuje się kupna w iększej ilości

naczyń kuchennych oraz mebli, 
wsgi. używanych do 6 pokojów

O ferty sk ła d a ł aalaży  w M agistracie. Nawy Rysek 
ar. 14, pokój 10. 1646^*2 1

^Ea Bilety n

Eh? 1603-1

s i m m k
1000 mk. nagrody.

W nocy z 5-go na 6-go b. m, skradziono z# 
stajni kupca Samuela Rauffa, w Kole, wałacha 
karego, dobrej rasy, o krótkim ogonie, (innych 
specjalnych oznak nie posiadał) 4-ro letniego.

Za wynalezienie lub jakiekolwiek naprowa­
dzenie na ślad, wyznaczono 1000 mk. nagrody.

Ostrzega się przed kupnem takowego!
1577 - 4-

& h * 7 f tF h  D r z y m a ła  przyi 
mUje. tó tż ,  Piotr 

kowska Y ^ n t ’ ó. 566-2  - '9

ftifU fdAk! Hebli
ekazyjnych, stołowe, sypialne 
Miony, biurka, biblioteki, stały, 
•tomany, łóżka meblowe, krze­
pa gięte. Wobec zasteiu, sprze­
dają po cenach własayeh i niżej 
Magazyn Mebli Władvsbw« Ro 
mężowskiego, Łódź,* P io t ro w ­
ska 1J6, 1 piętro, iront W nie­
dzielę i św ę a magazyn otwarty 
ed 1 - 6  w<ecs. 1<59 -  i • -

fi fi A 7arrń i£ / pomocników X. n . n . lę L b u w , buehalteri ę, 
kasjeikę d om in jilM , ogrodników, 
gospodynie do demów i na p;eba- 
nje, freblanki, bonv z szyciem, 
krawcowe — poeta: B uro Sę- 
śows< et, Przt i zd I t ,  1 72 -3

Jj n. ch la  z 3 p< koi sprzedam 
. n .tU iu  Wyieźużając. C łóuna 
M U, ra. 1A 1354-3-1

tb .  Q7nrl/a inarjat\UuiCKJ -r«yt nAlolblAl muje. ni. Piotrkow­
ska M  199, » . 7. 14^5-3-'

B K f r r h ia  *Pr* tłU J< PO 0. HLEOłB K iu tu . < jr|a M  -.3, 
Sto tuia. 1117-10-1

nr7c«A'i/a owouoww i mhikoau 
U lz C A ta  w w*«lkun 4 borze, 
i rmy Warszawskiej B-ci Hoeir. 
Robię plany, zakładam ogro jy. 
L. Kołaczkowski, P iotrkowska^*

1174—k-2
H tta  w oourym sunie

aa ro ib  arkę d t s^rzuifc- 
ma. VyoJa« M 87. 1$14—'<«i

lasprzeiiinia ; ,
dwie szafy cszk:oae. Wi«uor.« t  
Pańska Mi 8, l piętro, od £osi 
i -3  i od 7—« W>rC'. IM — I
F n r iiu ii^ n  iub > 1,0 uż^wx- lU ł l t ip i t t j i  kllDlę. C k lb  
wraz z cena i lirma proszę zł ) 
t\C  w adm.n. „Godziny" pod 
„ ir- lru m e n t"  1306 - b - i

Jia „U zdrow iska".
Dla uczczenia pam ąci zmarłego FePksa 

Pinczewskiego, Franciszek Grvnbaum & mk
Z ckazii srebnepo wese'a Maurycostwa 

Goldberg, Romana Ginsberg 8 rrk.

N a „Niedolę dziecięcą?*.
Dla uczczenia pamięci zmarłego Feliksa 

Pinczewskiego. Franciszek Ormbaum 5 mk.

N a Tow opieki nad sierotami i  dziećmi 
rezerwistów.

Zamiast depeszy na ślub p. Eleonory Bła* 
wat z p. Leonem Rozenbergiem, Natanowie 
Frydman 3 mk

N a  trepki d la biednych dzieci
żyd. miejsk. szkoły Nr. 5.

Z okazji zaręczyn p. Ewv Baudównv z p. 
A. SsułJbergiem, Mieczysław Krysaek 3 mk.

R edaktor odpow.: A leksander B ie liń sk i 

B ru k  I nakład: W ydawnictwo polskie 
A. N ip ie ra lsk i I C Zawlłowskl.

p. p.
Zawiadamiamy niniejszym., że w yłączną sp rze­

daż wapna z naszych w apienników  syst. Hoffmana, 
pow ierzyliśm y firmie

R . Seidengart w Sosnowcu
i uprzejm ie prosim y o łaskaw e zw racanie się ze 
w szelkiem i zleceniam i do wspomnianej firmy

Pierwsze Czeladzkie Wapienniki 
Bapuchowski i Lemkow^cz

w Czeladzi, pow. B ędziński.

p. p.
Pow ołując się na powyższe ogłoszenie firmy: 

P ierw sza  Czeladzki© Wapie nikó Boru- 
chow^ki i Lem kowioz w  C zeladzi pow. 
C ędziński9 mamy zaszczyt prosić o łaskaw e zwra- 
a a iie  się do naa w zględem  kupna wapna.

Na żądanie chętn ie służymy analizą.
Jednocześn ie  zawiadamiamy, że dostarczam y 

Cwrnent, 6 ’ps i Cegły z k ra jo w y c h  fabryk i ce­
gieln i, ja k  rów nież , , - i to p ' onn“  w zupełności 
zastępujący  b iel cynkową ze znanej fabryki:

Oesterreichischcr Terełn fiir cliemi- 
uche und metallurgische Produktion In 
Wien.

Firma R. Soidengart, Sosnowice
F ilja  w  Łodzi, W idzbwoka 75.

18U4-1

W p ierw szych  dn iach  M aja, o tw a rty  zostan ie

F e s j o n a t  L e t n i
w G ć rk a o i T w o rzy jańak ioh  pod Koluszkami

Wiadomość u ®  p . Lande, HI. Roóduezki 93, (Nowo-Spa 
cerowa 49) cod/ienn e od 2 do 4- _____ Ift68—8

O G Ł O S Z E N I E .
Za w zględu  n a  nadchodząca św ię ta  ch rześc ijań sk ie  i żydow skie , 

k a r ty  chlebow a 73-ge o k re m  w ydaw ane są a a  e k res  trzy ty g ed n io  w y, t. j 
na  czas od 18-go b. m, do T-go k w ie tn ia  r. k. K arty  d rukow ane kolorem  
czekoladow ym  n a  tle  n ieb iesk im , p rzesnaosene  d ia  ludnośoi ch rześc ija ń sk ie j, 
d a ją  p raw o do nabycia:

C (untów ch lsba, ł/» fu n ta  m ąk i paatnnej lub  ’/4 fu n ta  e h le b a  i 
36 łn tów  c u k ru  (w czem  18 łu tów  ja k o  d o d a tek  św ią teczny).

K arty  zaś d rukow ane ko lorem  n ieb iesk im  n a  tle  bronzow em  d la  lu ­
du ości żydow skiej upow aż"ia»ą do nabycia:

i fu n t 20 łu tów  m acy , 8 i l/ , tu n ta  ohleba, % fu n ta  m ąk i ż y ­
tn ie j lub ’/< fu n ta  eh leba  i 16 łu tś w  e u k ra  (w  erem  12 łu tów  
jako d o d a tek  św ią teczny).

Pow yższa ilość 36 ł u t  c u k ru  będzie w ydaw an a  a a  k a rtk i 24 łutow e.

/d a g  i s t r  a t  Kamitet Roadzlalu Chleba i Mąki.

C ielęta
rasow e  

tfo sprzedania
u p. C erna w Rudzie Pabja- 

n ick iej. 1611-1

n r b n b e  d0 sprzedania oraz 
. u l iŁp iu n  bnciki da rskig okła­
dana lakierem nr. $6 i nól Wia- 
domoić „M erkur" Piotr owaka 
nr. RA 1610 — ł

Intel a nt«a ptjKa l i l lS i.y  n if la  mic aca geapody- 
m u samotnej osoby, umie do­
skonała gotować. Oferty w adm n. 
.O eJtiny* aoś , Felka*

1I«6—1-1
k r łc u i t f  u»ięKS4ające, urz^wa 
A ićuw J  pakowe, różaa rjżh  
ny ayw.n we. Begon e, aenuw f. 
Caena Crozv za i<*> eztnk — 20 
ink., prawdziwe kaktusowe kle n- 
by Daljł za 1 O jntuk 80—109 tek. 
dostarcey Za ł i  i t)„rodn icz / Ce­
sarskiego Zareądu kąyia low tg * 
w Cieche; nku. I -H — 1

kupi?
t  nv

-.ek s ,ui Uwy ulyW • 
»*. L fc rty  to  admihisir 

w ir „  N " 16 Si 1
pan .kil.a po. auKuje imej- 
ca: hu.ctowej luu sprz.

awcz>ni, może s ę zająć gumo- 
ciaroWictn. iw  aticciwu. U ieuy 
sub bK. G.“ Uo aurom. „G odziny- 

H tS —3-1

d fth ln  sol dna ze steloweije po- 
toew i* helu sprzetbnu kredens, 
komoda, stół, iż  krieseł, o tom i- 
na, trzroo, U/idaewsta U 1 ,w . i i ,  
front, I I I  p ątre, wnroet schodów.

I W  *

K uzyn is li
U arc , obesnany z iestilacją e- 
ekiryczną. earową m i» ł\ną , o fn -  
oawi narowami i < we r<ką robo- 
V potŁukuie Botady, Oferty do 
udroie, „Godziwy" r»ed „ B O "

Ssali nowe i tu y ^a  k . * t no

eurzsdaię. Dateiwa* U —95«
iM S -5-1

,auw?ci:i!(i,
waAcmde, bont~pie ągn arki, o- 
(•hre« » rk ; wykwuhfikewmyce 
rządców agtenomea, g>sie v  
row pojącą P erwszQri’dna tfiuro 
P«d»'4og'cxno -  reki-menuacr ne. 
to d /. iotrkow*i a 18  ̂ H t ł - lo

P a t r z t o

P r lA i 1 M  2 a eś» etłemero 
rUROj gazowem i eJdz'e!nem 
weiżciem do odnajęcia. Piotrków- 
r<a 84. m. ». _______ <661-3
^fl^7lllfll 0 sią ptiżyc/ki i  - lui UóiURU^c tyaięcy mk. Le ata 
p-wae. Oferiy do admia. „Go­

si nv ’ nod „LJ L "165 *— i
rU e -iłk  u n '°  modna as 
ItleŁt&i damak •, męskie i dzit- 
c iM  ubmnła t okryć a. Bostony, 
szew etv, welury, alpagi, drap, su­
kno na kogtistKi i ubrania ucz 
mowskis i skautowskie. rozaaiie 
towary ■« kluski Rożne bawet- 
aiane resstki, eaięi, barchany i 
(basie. Ce«» aisk e, ieca stałr 
re d /, Widzewa a 4 :, aa 10, irent 
li p etr». n* or-«wo 11ęę tę 1

le.Mtvmacij cnlee >waZ < |lS ę łl  as ualę Herszt Ba
oc4b W U -  1

Zfi if i U  • • ś '7 '. ’^ .? .
ne imię Beuei R- -
. r. o oo, ł6» f»—f

?Jł 111 h l Cja ciii^oia  na (fB,ę Franciszka

P o s e s j a
do sprzedan ia w Ozorkowle. 
Dom frontowy pię- 
- trowy i oficyna, - 
piekarni* i 3 sklepy.

W iadom ość na m ie jsc y  
Hynek 293. 1570 I

7 e n h z k  le^iym acia chlebowa 
Ł a y iilę fa  Wmz z kartkami no­
wej aerji. aa imię Mendla Porno-' 
r nce, «* 9 osób. 1647—1

7aninał we*s- '’n4 100 r j -..wy-
ta y iu ą i stawiony przes Fran­
ciszka P.astowskiego p. A n e jl  
Pias<ewskiej i R. K. 1646—2—1

m ojystka. Z elon.
J f u —3-1 * wnuaZKA aa 2 oóoby. lu d *—1

Za in a l lain.l jrty, wy- f
( g ll ią i eany w Łodzi, na imię 

Marmaay i Wacława Oaduły.
16 >2—t

td y i i łą *  dany w Łodzi, na imię 
Mar.i i Janiny RudzińSKich.

1HŁ6—1
Zfi PaS*dk»n meroieCKi, wy­

dany w Łodzi, na imię 
rle«rv*a Krasmi&skte >Q. 1B37—I,

a | L ą l  dany w Pabianicach, na 

•o ę uion.sławy Majskrza;.
1 9 *—

4 pokaja X w v»o)v ,» ..nW
ośw ictene do wyna.ęcid o t l-g a  
k*le tn ia . Benedykta 4 l, u właS- 
cięieia domu. 1636—3 133.
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